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bergiem. Zaprzeczanie faktów, lub przedstawianie 
ich z namysłem w innem świetle, zwraca się w szko- 
dliwych skutkach na samprzód przeciw temu, kto 
tak czyni. 

Czemu się najwięcej dziwić przychodzi, to że 
Staatsanzetger jeszcze dziś w jednym z ostatnich 
numerów, jaż po ogłoszenia dokumentów francu- 
skich, twierdzi, że ani poseł austryacki ani fran- 
cuski nie byli od rządów swoich upoważnieni do 
zrobienia przedstawień z powodu zawartej z Rosyą 
kouwencyi, że więc też dlatego niemasz odpowie- 
dzi pruskiej na nie. Wymiana opinii, powiada dzien- 
nik urzędowy, miała w formie i treści cechę jak 
najprzyjażniejszego z państwami temi stosunku. 
Wedle tego twierdzenia trzebaby przypuścić, że 
poseł francuski w Berlinie, zatrzymał w kieszeni 
nadesłaną z Ti depeszę i pobieżnie tylko wspo- 
mniał' p. Bismarkowi o opinii rząda swego. Temu 
nikt nie uwierzy, chociazby organ urzędowy dzie- 
sięćkroć twierdzenie podobne powtórzył. Co do 
przedstawień Austryi tradno coś na pewne utrzy- 
mywać, bo dokumenta dypłomatyczne nie zo 
jeszcze ogłoszone. 

Tymczasem 'p. Bismark, o którego wyjściu z mi- 
uisterstwa tyle było mowy, posiada najzupełniej- 
sze zaufanie swego monarchy, że rozumnie i ener- 
gicznie prowadzi politykę Prus. Dowodem tego 
aajwyższy order lej klasy orła czerwonego, udzie- 
lony mu przez króla przed parą doiami, oraz wła- 
anoręczny list króla, dołączony do tej dekoracyi. 
Kreuzzeitung podaje listu tego treść. Wobec niej 
powinny ustać pogłoski o zmianie gabinetu. 


powiadą, że taka pogarda Śmierci jest nie do u- 
wierzenia. Że kto nie widzisł, jak Polacy idą pod 
strzałami, ciągle naprzód, nieubłaganie naprzód, 
bez najmniejszego zmięszanią szyku, choć się wśród 
nich nieustannie robią Szczerby, ten weżmie za 
kłamstwo najistotniejszą prawdę. 


enej spowiedzi. Wykonać to mają pod utratą pó- 
sad popowskich. 

W Dołkiewie, powiecie Brzeskim, gubernii Gro- 
dzieńskiej, wpadło pijane żołdactwo do gorzelni. 
Opiwszy się do reszty napadło dwór i zaczęło rą- 
bować. Sędziwego i zacnego dziedzica tego má- 
jątka, p. Saieżko wywleczono i zamordowano 
przed własnym jego domem kilkunastu strzałami 
i cięciami pałaszów; rozpasane żołdactwo zapaliło 
stodoły, zabudowania różne, obory, owczarnie, ZS- 
biło 14 ludzi będących w stodole i gorzeloi przy 
robocie, a dwór do szczętu zrabowało. Przy po- 
działe grabieży kozacy do siebie strzelali i ranili 
się wzajemnie. Przyciągnęło nareszcie żołdactwo 
armaty i zaczęło strzelać do pustego już domu; 
obecny temu oficer artyleryi wsiadł na armatę i 
wyrywał z rąk zapalone luuty, chcąc powstrzymać 
rozbukanie, ale porwali go moskiewscy rozbójnicy 
i jak piłką rzucili w kląb drzewny. Pułkownik 
piechoty Janczewski kazał bębnić do odwrotu, lęcz 
dostawszy od żołnierza lufą karabina w głowę, 
agłaszony usuvął się na bok. Oficer kozacki chciał 
przerwać mordy i grabięże, ale ledwo umknąć zdo- 
łał od swoich kozaków ścigających go z pistole- 
tem. Mimo tego, jenerał Nostitz podał następny 
"aport, ogłoszony już w Wileńskim Kuryertę: 
„Wojsko atakowało powstańców zamkniętych w 
gorzelni, zkąd dawali oguia, a przypuściwszy 
szturm, wyrzvęło powstańców. Dołbizna została 
spalona*. 

W Królewskim Moście spalili mosi:ale 34 po- 
wstańców żywcem w stodole. Zmęczonych kilko- 
dniowym marszem i brakiem żywności, napadnię- 
tych niespodzianie i oddających broń bez oporn 
wiązano, rozbierano, płatano pałaszami i spalono 
'ży w cem. 

W Pińszczyznie Nostiz dowiedziawszy się, że u 
pewnego zuakomitego obywatela, byłego rotmistrza 
gwardyi, byli przechodzący powstańcy i dostali 
sywność, kazał go okuć w kajdany i 3 dni trzy- 
mał w lochu. 

Według pogłoski, przyszła tu dzisiaj depesza 
telegraficzna z Charkowa o bójce zaszłej w tem 
mieście między studentami uniwersyteta i wojskiem, 

Na podanie się do dymisyi z Rady Staun ks. 
Arcybiskupa Folińskiego odpowiedział carewicz, 
że ponieważ nie on go nominował, a zatem nie 
może mu udzielić dymisyj, myloą więc jest wieść, 
jakoby ke. Feliński ulegając silaemu parcia wyż- 
szych urzędników moskiewskich, cofaął swoją dy- 
misyę. Przeciwnie, wiem z dobrego żródła, że wczo- 
raj stanowczo zerwał z Wielopolszim, dowodząc 
mu w żywej rozmowie, że środki przez niego u- 
żywane były niercziądne, że reformy administra- 
cyjne (te były illazyą) nigdy niezadowolaią naro- 
du, który stauowczo ctice reformy politycznej i dla 
niej wszystko poświęci. Wielopolski odpowiedział, 
że choć go wszyscy opuszczą, ma zą obowiązek 
pozostać na swojem stanowisku. 

Milicyanci rozsiewają wieści, że nowa ma być 
branka w Warszawie; widocznie chcą wypłaszać 
młodzież z Warszawy, podczas gdy Naczelnik Mia- 
stą wydał rozkaz powstrzymujący lekkomyślne 
powierzanie się lada werbownikowi. 

Wczoraj oddział naszych złożony z 43 samych 
jazdy, zbliżył się na strzał armatni do Warszawy 
od strony Pragi i był powodem wielkiego alarmu 
moskali w forcie Śliwickim stojących i w zamku. 
Tem dziwniejsza, że w Jabłonnie stała sotnia ko- 
zaków i mie wiedziała że nieprzyjaciel tak blisko 
się z nią minął. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Z dniem i; kwietnia 1863. r. rozpoczyna 
się nowy kwartał. Przedpłata na Czas 
| na miesiące Kwiecień, Maj i Czerwiec 


wynosi: 


Warszawa 16 marca. 


+ Dymisyę Arcybiskupa, jak to powiedziałem 
wyżej, stanowczo nieprzyjęto. Kiedy ją podał, na- 
slano na niego naprzód Tęgoborskiego. Ten osta- 
tni mówiąc nawiasem bardzo się tu krząta Od 
chwili powstania zajęty różnemi negocyacyami i 
intrygami. Jego tedy wyprawiono na początek do 
Arcybiskupa, zle go nieprzyjął. Toż samo spotka- 
ło i Nahokowa. Wtedy pofatygował się sam Wie 
lopolski. Rozmowa między niemi miała być nader 
żywa, wszakże i margrabia odjechał z niczem — 
cheę mówić z czterpastoma żandarmami, bo bez 
nich się nie rnsza. Wtedy Wielki Książę przedsię- 
wziął spróbować coup d tat. Rozmowę między 
W. księciem a Arcybiskupem opowiem jak nastę- 
puje: Wasza Excellenncya rzekł W. książe, ni: 
masz prawa podawać SIĘ do dymisyi z tego, ua 
co nie miałeś nominacyi. Godność członka Rad, 
stanu jest ściśle zrośnięta z godaością Arcybisku- 
pa, kto jest jednem, juź tem samem i drugie przyj- 
muje na siebie. W tak'm razie, rzekł ksiądz Fe 
liński, rezygnuję z godności Arcypasterza, i udaję 
się na dalsze dni moje do klasztoru, błagać o 
przebaczenie Boga, żem tak długo w błędzie mo- 
im, dla dobra jak mniemałem narodu, trzymał ina- 
czej jak z Narodem. Na to książe wpadł w gniew 
srogi. Dopóki ją tu jestem, zawołał, nie będziesz 
pan robił manifestacyi. Nie podałeś się do domi- 
ayi, i zostajesz jak byłeś. 

Podczas kiedy jedni podają. się do dymisyi, dra- 
gim opa wspaniale z góry udzielaną zostaje, jak- 
by na dowód że i rząd nielada robi wybór po- 
między swymi słogami. Tak ze szezytu wielkości 
runął nareszcie Chreptowicz, zwalony przez ser- 
decznego swego nieprzyjaciela Wielopolskiego, a 
więcej jeszcze przez nierozeądek swej żony, piszą 
cej żle o Wielopolskim a podobno obrażliwe nie- 
co o księciu i księżnie rzeczy w depeszy, która 
przejętą była. Na jego miejsce postępuje Keller. 
Zygmuut Wielopolszi, dotychczasowy burmistrz 
Warszawy, zostaje podobno ministrem spraw we- 
wnętrznych i oświaty, miejsce zań prezydenta od 
dsne być ma Feliksowi Ogińskiema, dawnemn 
niegdyś urzędnikowi kaacelaryi Paszkiewicza. 

Powiadają, że w dalszym ciągu, zamierza się 
też podać do dymisyi -z członka Rady stanu Wła. 
dysław Gruszecki. Z okoliczności dymisyi tego 
pana, a raczej powodu-do niej, opowiadają co na- 
stępuje: Dni temu parę miał być zaproszony na 
jakiś obiad, na którym wniesiono pomiędzy inne- 
mi toastami zdrowie Wład, Graszeckiego byłego 
członka Rady stanu. Przypuszczają, że przez tchó- 
rzostwo dał się wziąść zm słowo; ale być także 
może, że usłuchał przyjacielskiej rady, udzielonej 
mu dość energicznie. ' 

Wielki książe, na pierwszą wiadomość o dymi- 
syąch, miał powiedzieć, że teraz przekonywa się 
dopiero, jak dalece spiskowali równie przyjaciele 
jego, jak i nieprzyjaciele. Naród jest niewdzięcz- 
ny (!!1). powiedział — nie umie, nawet ocenić tego, 
że ja tu przyjechałem objąć władzę, i że jej aź 
dotąd nie opnszczam. Risum teneatis ?... Komisya 
śledzcza w dzisiejszym swoim składzie ma być 
rozwiązana a wrócić ma okropniej pomimo Lejch 
te, Czyżby i tak spadkować zaczęto? Ale i Lejchte 
ak na dzisiaj bardzo już został w tyle. Frankow- 
ski, pomimo ran bardzo ciężkich, badany jest nie- 
ustannie w Lublinie. Mikołaja Epstejna śmiertel- 
nie chorego na tyfus, oddano. wreszcie do domu 
ua wylecztnie, do dalszego rozkazu. 

Wojsko w dziwny gposób jest dziś kierowane. 
Zdaje się że rozkazy wszelkie przychodzą wprost 
z pominięciem oficerów. Parę doi temu splondrowa- 
no Głliviarkę, wieś położoną o kilka mil od War- 
szawy, gdzie zatrzymał się był oddział polski, któ- 
ry wytrzepał moskali pod Karczewem. Źołnierze 
go zrabowsli, a tymozazem oficerowie zmieszani i 
zawstydzeni stali ną boku. Niektórzy jedaak ofi- 
cerowie. biorą udział w rabunkąch. Dai temn kil- 
ka jechał dyliżansem jeden obywatel z Lubelskie. 
go. Gdzieś na stacyi przysiadł się jakiś oficer. Był 
pijany i dla rozrywki w drodze, dobywszy rewol. 
wern przymierzuł nim ta i owdzie do siedzących 
z nim razem, równie mężczyzn jak kobiet; Ktoś 
zniecierpliwiony palnął go w łapę, rowulwer u 
padł na ziemię, A pijak niebawem zasnął snem 
sprawiedliwego. Rąptem na stacyi budzi się; krzy- 
czy na gwałt że.go okradziono, i żgczy sobie zre- 
widować wszystkich pasażerów. Opowiadający to 
podróżny siedział w kabryolecie na przodku i spał 
miowiedząc 0 niczem. Znagła budzi się, czując 
obce ręce w wóich kieszeniach. Szczęściem zna- 
lazł się jakiś rozsądny oficer służbowy, który prze- 
prosił obecnych, a pijakowi zdołał wyperswado- 
wać pozostanie na stacyi. W ogóle traf podobny 
jest szczęśliwym losem ns loteryj. 


rocznie RITTE WF *.n 20 a 24 
Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. Ee 
p 
Kraków 21 marca. 


Po dwóch dniach pomyślnych bojów 17go 
i {8go t. m. pod ŻZagościem i Grochowi- 
skami stoczonych, korpus polski w najbliż- 
szej nag okolicy działający nie tylko nie 
pobity lecz zwycięzki, doznał jednak klęski 
przez rozsypanie się jednej jego części. Je- 
| żeli będziemy szukać zasadniczej przyczyny 
| tej klęski, to prócz nieporozumienia płynącego 
z chwilowego oddalenia się Dyktatorą i nie- 
pewności gdzie się znajduje, główną przy- 
czynę ujrzemy w zawczesnej zmianie syste- 
mu wojny partyzanckiej na wojnę regular- 
ną, dó której prowadzenia nie było jeszcze 
wyćwiczenia, środków i zasobów. Brak 
żywności: dla zgromadzonych w jednóm miej- 
scu znacznej liczby ludzi i koni, był jedną 
z przyczyn powodujących rozproszenie Się 
pewnej części wojska. 


skiewskiego, które dziś stało się systemem rządze: 
pia uami, mie prędzój pozwolono jéj się widzieć 
z synem, aż po puszczeniu go przez 300 (inni po- 
wiadają 500) rózeg: Nieszczęśliwy, nie mogąc sie- 
dzieć ani leżeć, stał oparty o mur narzucony pła- 
szczem. Był tak zmieniony, żo matka biorąc go 
za kogoś obcego, spytała przechodząc: gdzie się 
jéj udać należy, chcąc się widzieć synem. Za ca- 
łą odpowiedź rozkrył płaszcz i ukazał jéj ciało 
swoje zsieczone w szmaty. W parę godzin potem 
został rozstrzelany. 

Dnia wezorajszego  misł posłachanie u W. Księcia 
jeden z dygnitarzy dalszych stron kraju, przed 
samym odjazdem, Oświadczył mo: że przedsięwziął 
stanowczo ~ złożyć, swoje urzędowania, Jestto go- 

czka chwilowa, która przejdzie, spodziewam 
się, rzekł W. Książe. Nis Mości Książę, odpo 
wiedział na to brabis, całe dwa láta- usiłowałem 
w jak najlepszćj wierze pracować z rządam, 83- 
dząc, że to wyjdzie ua dobre krajowi. Naraziło 
mię to tylko na pogardę u współaiowków i po- 
dejrzenie o zdradę, bo istotnie tacy współdżisłą- 
cze jak Nazimow na pogardę zasłagoją jedynie, 
a rząd zdradza tylko, nie dotrzymując co obiecał. 
Cdowiekowi bonoru ani podobna słażyć dłożój w 
takich warunkach. To słaż pan mnie, jeśli nie chcesz 
memu brata. Polak polskiemu tylko królowi sła- 
żyć może. Ach bo —rzekł na to cesarzewicz, nie 
jest to rzeczą bezpieczną być królem polskim, Po- 
przednio była mowa o wypadku w Wojsławicach. 
Pan wzmiankowany przymówił się o wymiar spra- 
wiedliwości w tym względzie. Rzecz ta już zała- 
twioua rzekł książę Konstanty, śladztwo wyksza- 
ło, ża więcój niż sto strzałów padło z pałaca. Ofi- 
cerowie i żołnierze przysięgli na to. Co do owego 
śledztwa fałszywego rzecz się ma tak. Adjutant, 
trzy tygodnie już temu wysłany na śledztwo, cały 
tem czas przesiedział tylko w Lublinie, szachra- 
jąc. z Chruszczewa, jakoby ten najchaniebniej- 
szy mord moskiewski zatrzeć, Pewnego doia ad- 
jatant pojechał do Wojsławic, przeszedł się po pa- 
lacu, z nikiem nie gadał słowa, bo ani się nawet 
odezwał ido pułkownika Kabne, który tam leży 
lecząc się z ran, potem niezwłocznie swrócił do 
Lublina i zdał raport. Ztąd to rzeczą jest jak naj 
prawdopodobniejszą: że, Moskale przysięgli, za la- 
da półkwaterek, choćby i tego nie było potrzeba. 


Paryż 17 marca. 


Rozpoczęły się dziś w senacie rozprawy nad 
Polską. Prowadzą się one przy drzwiach zamknię- 
tych a biuletyn zielony, wyjdzie dopiero o Gej 
godzinie wieczorem. Nic więc o nich mówić w 
tej chwili nie mogę. Piszę te parę słów, aby 
dowieść, że dokumenta polskie złożona wczoraj 
w sonacie, pomimo całej ich ostrożności dyploma- 
tycznej, uważane są w salonach politycznych za 
ważne. Spodziewały się tego sfery rządowa, kiedy 
zapowiedziały, że około 15go Monitor ogłosi coś 
co ucieszy Polaków. Dozumenta te, co słasznie 
podnosi p. St. Mare Girardin w Dóbatach, dowo- 
dzą, że Cesarz baczył bardzo na opinię francuzką 
przychyloą dla Polski i że myślał o Polsce, tak 
r. 1855 jax r. 1863, lecz że znajdował zawsze o0- 
bietnice a systematyczną niechęć Anglii, tej Anglii, 
o której jedea z moich Korespondencyjnych kole- 
gó donosił, że ona daje... pobudkę Francyi!! Wi- 
dząc potrzebę zgodnego postępowania Anglii i 
Francyi w sprawie polskiej, lękając się nbliżenia 
Aoglii, zwalałem w ostatnich dniach winę Anglii 
na lorda Russella, ale rozmowa z dyplomacyą, 
która upomniała się o nas wykazuje, że lord Pal- 
merston nie chce wystąpienia za Polską tak do- 
brze jak lord Russell. Szczęściem Anglicy myślą 
nacierać na swój rząd, nacierać na seryo nie zra- 
żając się ewentualnością naszej wojny i być może, 
że cel osiągną. Wtym ducha ma przemawiać dzi- 
siejszy mesting w Guildhall. Morning Post mówi, 
ża po cofnięciu ugody prusko-rosyjskiej, sprawa 
polska przestała być europejską i stałą się wewnę- 
trzną, ale nikt temu nie wierzy. Ugoda prasko-ro- 
syjsza nie została cofaiętą; sprawa polska pozo- 
staje sprawą europejską, bo jest sprawą obrażonej 
ludzkości i Europa nie jest jaż w stanie jej uni- 
xnąć. W tym przekonaniu Cesarz prosił lorda Co- 
aloy, aby udał się do Londynu (zabawił on tam 
dni dwa i już powrócił); w tym przekonaniu dał 
ważne polecenia ks, Metternichowi do Wiednia. Chcąc 
nie chcąc, Europa będzie musiała prowadzić wojnę 
o Polskę i od Prus i Rosyi zależy uniknienie, aby 
ta wojna nie przypomniała wojny r. 1806. Jeżeli 
Prasy i Rosya będą tego chciały, wojna w rodza- 
ja r. 1806, o której Czas napómykał zaraz po woj- 
aie krymskiej, może, że tak powiem, zlikwidować 
dwie ostanie wojny francuzkie, bardzo kosztowne, 
s ztóre dotąd Francyi się nie opłaciły. Pomimo 
baczności nie wpadnięcia w mrzonki, trudno nie 
dać barwy wojennej przyśpieszeniu losowania re- 
aratów. Komisya budżetowa Ciała prawodawczego 
została zawiadomioną, że stan Europy wymaga, 
aby Francya miała 600,000 ladzi pod bronią. 

Przybył tu hr. du Tour, konsal franeuzki z Mo- 
skwy. P. Tiseot, konsul w Jassach odebrał rozkaz 
adsnia się na miejsce swego przeznaczenia. Ruch 
wurysrów dyplomatycznych jest wielki. 

Csłe duchowieństwo francuzkie przemawia na 
kazalnieach za Polską i liczy wiele i z przekona- 
dja na Austryę. Pani Bagnols ogłosiła broszurę 
pod tytułem „Krzyk Polski.“ Wystawia ona spra- 
wę Polski jako sprawę ludzkości. Pan Tański za- 
powiedział w dziennikach broszurę „Appel despo- 
lonais à FAntriche et à la France.“ 

Sprawa Polska, jak to rzekł Morning Post, za- 
leży głównie od Austryi. Decyzya Austryi zgodzi- 
łaby odrazu Francyą i Anglię i skleiłaby koalicyę 
przeciw Prasom i RoByi. Wszystkie dzienniki, na- 
wet Opinion Nationale, wyrażsją się dobrze o Au- 
stryi. Nie tylko Szwecya ma być dobrze nsposo- 
biozą, ma być gotową także Turcya. Wczoraj przy- 
szła tu depesza telegraficzna z Wiednia odpowia- 
dająca na propozycye powiezione przez księcia 
M=tternicha. Odezyta ją jutro p. Billault. Odezyta 
także odpowiedź księcia Montebello na notę prze- 
¿lang do Petersburga. 

Dla ułatwienia Austryi odegrania roli w sprawie 
polskiej, Francya stara się uciszyć i jeżeli można 
zakończyć sprawę włoską. Na jej propozycye, rząd 
włoski przesłał przez pana Nigra do Paryża notę, 
w której oświadcza, iź nie ma pretensyi do non 
possumus. Przybył tu w tym interesie hr. Arese, 
przyjacie R 

Dnia 15 t. m. jako w imieniny Cesarzowicza, 
dzieci gwardyjskie wykonały musztrę przed Taile- 
ryami a potem jadły w pałacu obiad. Wezorsj zaś 
były z Cesarstwem w cyrku na sztuce „Marengo.“ 

Rząd chciał popierać w Valenciennes wybór 
Ttiersa jako autora historyi Cesarstwa, ale obe- 
caos jego ma zebraniu u księcia Broglie i wy- 


W każdym razie ów uszczerbek jakiego 
powstanie doznało przez rozproszenie się 
pewnej części ludzi, jest uszczerbkiem miej- 
scowym, jakich niejednokrotnie doznawało 
już obecne powstanie, a które nie osłabiały 
go, gdyż nawet w miejscu niepomyślności 
z noweini podnosiło się siłami. Niewiado- 
mość gdzie się znajduje Dyktator i chwilo- 
we usunienie się jego z jednego obozu, nie 
nadaje bynajmniej uszczerbkowi temu cha- | 
rakteru ogólniejszego. Choćbyśmy nawet 
przypuścili stałe usunięcie się Dyktatora, nie 
wiele zmieniłby się stan rzeczy. Zbyt bo- 
wiem krótko dzierżył on władzę i na zbyt 
małej przestrzeni kraju, aby się w rękach 
jego koncentrować mogły wszystkie spręży- 
ny działania. Władza dyktatorska była za- 
tem li formułą gotowości narodu do 0- 
"far i poświęceń. Była ona tylko je- 
dnym z wyrazów, jakiemi wypowiedział 
naród swoje zamiary. Nie od niej datuje się 
praca narodu, ani nie ona dała początek 
obecnemu ruchowi. Co nastąpiłoby po niej, 
nie wiemy, ale ten epizod nie epilogiem dzie- 
ła — to widzimy z całego poglądu na jego | Wszak w owych krwawych komedyach sądów tak 
zawiązki, wzrost i „ai wkr Bóg wie, cym „poon oSA sgi 
ilu jeszcze przejść, ilu przemian dozna spra- |0d scidatów nio, ;—i 
wai olik, in stale u takiego kresu, 220) AA. AARRE zisamego już sta- 
żeby dalszy jej rozwój szedł po przyrodzo- 
nej, historycznie usprawiedliwionej drodze. ŁĘG 


Wrocław 20 marca. 


+ Ogłoszenie dyplomatycznych dokumentów fran- 
cuskich w sprawie polskiej nie przyczyniło się do 
postawienia p. Bismarka w lepszem świetle w obec 
sądu Izby poselskiej i opinii kraju. Wiadomo ja- 
kim sposobem p. Bismark bronił się nzjprzód w Iz 
bie, następnie w urzędówej prasie, przeciw zarzu 
tom i oskarżeniom podniesionym przeciw niemy 
spowodu zawartej z Rosyą konwencyi. Obronę 
była niezmiernie Śmiała, w dyplomacyi pruskiej 
nie zwyczajna i od dawnego tzasu niepraktykowa: 
na. Wychodziła z zasady: „guod dixisti nega, quog 
fecisti nega. Według niej, konwencya była uzjnie: 
wianiejszą rzeczą w Świecie, remonstracye i prote: 
stacye mocarstw zachodnich zostały zaprzeczone 
wina całego oburzenia opinii publicznej zwaloną 
została ostatecznie w Słaatsanzeigerze na prasę, 
która z komara zrobiła wielbłąda, i na niepatryo 
tyczną Izbę, która przemianę tę biorąc za rzeczy: 
wistą, najlepszym chęciom rządu, dobro tylko i bez- 
pieczeństwo kraju mającego na względzie, stanęła 
w drodze. Słowem, cały ten stek domysłów, wie: 
ści, twierdzeń, remonstracyj i protestacyj odaoszą- 
cych się do konwencyi, wraz z nią samą oŚmielo- 
ao się przódstawić w postaci węża morskiego, któ: 
rego nikt nie widział i według swojej wyobraźni 
każdy przedstawiał. , 

Obecne ogłoszenie dyplomatycznych dokumen- 
tów francaskich potwierdziło mie tylko byt jego i 
okazało świata rzeczywistą jego postać, lecz Toz- 
świeciło takżs tajemno a uporczywie zaprzeczonę 
szezegóły dotychczasowego żywota, oraz powody 
wczesnego zgonu, przynajmni-j na papierze, Pan 
Bismark ma oczywiste nieszczęście, i napotyka wę 
wszystkiem co mówi i robi na niespodziewane tru: 
dności, tak w polityce zewnętrznej jak wewnę- 
trznej. Jest to głównie jego własna wina. Słowa 
biegą zwykle przed myślami, czyny przed zasta- 
nowieniem się nad ich skutkami. Broniąc się w iz- 
bie przeciw oskarżeniom, wywołaym przez kon- 
wencyę, nie spodziewał się podobno, że tak pręd- 
ko nastąpi ogłoszenie odaoszących się do niej dy- 
plomatycznych dokumentów. Mówiąc wyrażniej, 
nie przenikał tej ewentualności tak samo jak skut- 
ków zawartej konwencyi. Nie mówi to na korzyść 
wysławianych zdolności męża stanu. W oałem tem 
postępówaniu, pomipąwszy wyznawane zasady, wi | 
dać wpływ szkoły petersburskiej. Dziś trudniej, 
niż za czasów śgo przymićrza, utrzymać w ukry- 
cia tajniki dyplomacyi. P. Bismark doświadczył. 
tego ua sobie i w korespondencyi swojej z br. Rech- 


Warszawa 15 w niedzielę. 


t Dziś odbywał W. Książę przegląd wojska. 

iał też zarazem przemowę do niego, w której 
się wyraził: że nietylko nie mu nióma do zarza- 
cenia, ale nawet dumny jest, że mógł objąć nad 
niem władzę. Jedno z dwojga: albo należy rzezie, 
pożogi i rabunki, uważać za prosty tylko pobór 
rekrutów, ndający się tak wybornie, jak nie było 
od lat trzydziosta według słów Wielopolskiego; 
albo zaszczytcą jest rzeczą prz wodzić zgrai ober- 
wańców, wygrywającej bitwy, których nie było 
wcale, a za to ani się znajdających tam gdzie lu- 
daość w pień wysiekli, palili lab kradli. Przypu- 
szczać się godzi, że jak dziś, to joż chyba rząd 
żołd wypłaca wojska pozwalaniem wszolkiego ro- 
dzaja grabieży, nie należy bowiem sądzić, żeby to 
miało napełnić skutkiem tylko rozkiełznania woj 
ska i zniszczenia karności wojskowej, Wprawdzie 
często żołuierze mordują i rabują mimo opora ofi- 
cerów, ale na mocy. rozkazów, które karność roz- 
prężyły, 'często.jednak pułkownik jaki komende- 
raje do rabuukn. Skoro oważają, ze już dosyć 
każe bębnić lab trąbić do odwrotu, możnaby na 
to przytoczyć mnóstwo dowodów. Z drugiej strony 
skarb jest w najokropniejszym stanie. Z 80,000,000, 
która był pozostawił Łęski, niema już ani grosza, 

odobnieź i z oszczędności pozostawionych przez 
Gorczakowa. Stan wojenny, gratyfikacye szpiegom, 
komisya śledcza, wzięły połowę; drngą ukradziono, 
ot i budżet co do kopijki zbillansowany. Za to na 
płacenie pensyi' urzędnikom wystarczy tylko do 
lipca. Tak więc, jak widzimy, wojsko musi za- 
wczaeu myślić 0 80bie.— Tymczasem w miarę nkon- 
tentowania Księcia, rośnie nisukontentowanie ofi- 
cerów ;- mianowicie: takich, którzyby radzi isto- 
taie: prowadzić wojsko do bitwy. Bontemps 
podał się do dymisyi ; mówią , że. próbował 
tekże tego i Szachowskoj, ale mu się nie udało, 
ba się waiął, do rzęczy za gorąco. Skoro powie: 
dział Księciu, że: nie możó. dowodzić wojskiem, 
które tylko rabować nmie, a w lada statciu piorz- 
cha. haniebnie, W. Książę kazał mu wyjść za drzwi, 
W. ogóle,. który tylko z moskali . ma choć iskrę 
człowieczeństwa w sobie, ten jest w rozpaczy,bę: 
dąc narzędziem mordów i pożogi.  Szachowskoj 


KORESPONDENCYA CZASU. 


—— 
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"4 Pomimo najenergiczniejszego zapierania: się 
Wielopolskich, zdaje się nie ulegać jażwątpliwo- 
ści, [że egzystował ułożony przes nich adres, bła- 
gający 0 Kongresówkę, konstytueyę 1 wojsko. Nie 
dawno jeden x znakomitszych obywateli, dowie. 
driawsży się O abieraniu d) niego bns reni udał 
się do ygmunta Wielopolskiego % żądaniem wy- 
jawienia naswisk obywateli którzy do tego przy. 
łożyli rękę. Prezydent oświadczył na to: że zbie 
ranie podpisów jest tylko czczą uliczaą plotką, że 
nie było nawet nigdy adresu, że: „czy zwycięzcy 
„ozy zwyciężsni, Wielopolscy myślą do ostatka nie- 
zmiennie pozostać na Taz przez siebie obrano% 
stanowisko.“ Tymezasem rzeczą jest powszechnie 
wiadomą : że Abramowicz usilnie kogo mógł zachę: 
cał do podpisywania adresu, rozpowiadając, ż 
przystąpiło już do tego aktu mnóstwo obywateli, 
W swoim czasie rozpowiadano 0 stu kilkunastu 
podpisach— czemu nawet uwierzyć dość łatwo. We. 
źmy tylko familię Wielopolskich ták licznie roz- 
rodzoną, jakiego patronatus, następnie Miniszewskich, 
(Abramowiczów, Sierzputowskich, Piłsudzkich, Ke- 
lerów z całym zastępem złytój młodzieży z hotelu 
europejskiego, 2 mieć joź będziemy nie mały po- 
czet ochotników: takiego niepolitycznego a nisezem- 
nego'w obec powstania dzieła. Rzeczą jest ude- 
rzającą w tym razie to czynne współdziałanie Abra- 
mowicza. Teu prokonsul Warszawy, zbłocony, podej: 
rzliwy, robiący rewizye , rozpędzający. po ulicach, 
burmistrzujący. po domaeb, nieznający innego obej; 
ścia ze służbą jak bijąc tebakierką w zęby, WY” 
syłający własnym kosztem na Sybir lub, oddający 
do wojska ja zrobił z Gordonem, słowem to 
wierne narzędzie ucisku Polski, braday.pod każ+ 
dym względem eałowiek, popiera dzisiej Ów adres 
najgorliwićj.— Arcybiskup Feliński podał się także 
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O Z Litwy otrzymojemy tu następujące szcze- 
góły. Doia 3go marca (19go lutego V. 8.) w 
cerkwi w mieście Pińsku prawosławny pop W przy: 
tomności jenerałą Nostiea, cesarskiego adjutanta i 
oddziała wojska, zebrał liczną gromadę luda i 
winszował, że doczekali terminu nadającego im 
zupełną swobodę. Dodał następnie, że powinni wy: 
wdzięczyć się carowi za tę łaskę w ten sposób, 
żeby zrzucili z siebie cień rzuconej potwarzy, ja- 
koby sprzyjali Polakom, Namawiał zatem gorąco, 
ażeby jak najprędzej podali do Cara adres, z wy: 
rażeniem, że nie chcą nie wiedzieć o Polsce i Po- 
lakach. Adres taki mają wszyscy popi wyjednać 
od; ładu na Litwie, : Wołynie, Podolu i Ukrainie, 
bądź postrachem, bądź datkiem, bądź obietnicami 
lub zagrożeniem kary nieprzyjęcia do wielkano- 
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miana listów z panem Bonlanger, adjunktem wój- 
ta miasta, wykazały, że: Thiers nie myślał*0 8ko- 
jarzeniu się. To też dzisiejszy Constitutionnel za- 
powiada, że rząd go nie poprze. 


"Wiedeń 19 marca. Z powodu artykuła'w Mor- 
ning Post, dzienniku będącym w stosunkach z lor- 
dem Psalmerstonem, pisze dzisiejszą Presses 
„Według doniesień, któreśmy odebrali z Londy- ; a achor ; 
nu, uważają tam ten artykuł dziennika” Morning | dzy innymi: Karol Ziembiński ,' który głównie 
Post za wyraz opinii panającej w tej chwili w ko- 
łach ministeryalaych. Jak nas dalej zapewniają, 
powstała ta opinia w skutek wpływu pruskiego 
są tronu. W pruski dopiął w najno- 
wszym czasie w Londynie bardzo wiele, co głó- 
mie pagpisa, należy, tej okoliczności, że względy 
Gia Br owej, Wiktoryi starają, się oddalić to wszy- 
„alko, „coby, Ją, osobiście, nieprzyjemnie dotknąć mó- | lovy przez. moskali ksiądz. Cieślak. ; bernardyn 
głó. Jeżeli kwestyę polską przedstawiają naraz 
jako sprawę wewnętrzną Rosyi, należy to po- 
PDZ BOYD WRA SRo PAMA ERAWAN 
Korzyść Prus wywarła. Opinią publiczną nie trd- 
ZONA takiego pojmowania sprawy; 
i 


„Rozboję moskiewskie, Ci. sami moskalę, 
gdyż, w „gruncie; nie lubi protestaneka Anglia ką-|utó;zy pobici byli w Przetyczy i (ztamtąd, w, pd- 
ioliękiej cechy sprawy. polskiej., Udział, jaki bię- | płochu . pierzchnęli, idąc. „przedtem strowiu, 


„rzę stolica papiezka. w, sprawie polskiej, a, któ 
zn wyraz dość jasny w, najświeżazej przemó- 
wie Papieża nie przyniesie pomocy tej sprawie. 

Gen. Korespondenz zawiera z. Paryża korespot- 

„dencyą z d. 10go b.M. .../... t ofbow | 
pW tej chwili aytuącya znowu  jęst Era Rejan 

„aniżeli, w zeszłym t$godniu, a, możliwość Fay. 
przynajmniej bardziej przypuszczać można. B Ha 

AR RS, zapówniają, ż0 nigdy jeszcze nie wi- 
dzieli Cesarza tak wzruszonego i zauiepokojonego. 
'pomysłami, Szczególniej., ma „być rozdrażuionym 

„2, powoda swego odosohnionego stazowiską, w któ- 

ró go wprawiły zabiegi obcej dyplomacyi, z któ- j | yta 

„rego ażeby się wydobyć, widzi się mniej więcej |siostrze Żony, „pannie > Janczewskiej,, 
zmuszonym do wystąpienia czynnego. Jeżeliby teh 

‘stan, 1 P nd „naprężenie potrwały dłużej, || 


Gaaa „została, na, rodżinii iwego. k 
rza i: apokojage jego sługach :. Zewalda kilkan 
sta ranami o 


mogłoby . przyjść ago 86%. że wojska iranana 
_wyrmsżą w pole. Najlepiej, pąn zapewne znasz włą- 
idoy GT i podróż 4% etternicha ;. tu yaro [i 
"głośno mówi br. Walewski, że zadanie posła ad- 
śtrydckiego na tem. polega, dby. utorować drogę do 
"pórożamienia między Cesarzami fratcozkim 1 au- 
stryatkim. Po pewna, że podróż księcia zwzóciła 
na się powszechną uwagę i dała powód do naj- 
różnor! delejesych „domysłów. Pomimo to wiedzą 
w tiftdiatgeht ołąch za pewne, że Cesarz jął si 
za Alpami zupełnie odmiennej politycznej srejecii, 
"1 stara się pozyskać znowu chy jako sprzy- 
*mierzeńća do dyplomatycznych swych akcyj, a ja- 
"Ali na to padnie, nawet, do wojny pod firmą „o 
"Polskę*, Hr. Arese, põntaik cesarza; z czasów 
(przed wojną włoską, jest teraz w Paryżu, i jak 
się $ powieść dowiaduję źródła, przybył tu na 
wezwanie telegraficzne Cesarza. Indep. belge i inne 
„dzienniki mogą donosić, co ,się im podoba, ja 
“wiem, ż pewnością, że, br, Arese mieszka w Taila- 
- ryśch, że pokoje jego są w najbliższem pobliżu apą- 
_rtamentu cesarskiego, i że obaj bardzo często i bardzo | dą 
dingo w sposób bardzo potajemny z sobą się wi- 
-" dują. Jeszcze jedna oznaka, której tutaj nie biorą 
"za óbjaw pokoju. Jak wiadomo. obóz pod Chalons 
pry też się, miał już sw marcu, a AP rzęd trze- 
* mą miesi „wcześniej niż zw; k i 
spostrzeżade, (ut 08 też wywić wdnodkórażyć Wofeę 
' poruszała i zaniępokoiła opinię publiczną, Monitor 
masis? nazwę miesiąca. ogłosić za błąd drukaraki, 
s położyć natomiast miesiąc maj jako czas otwar- 
cia obozń, Ale i to sproatowacie nie było szcze- 
“rem i posłażyć miało do mamięmia przez jakiś 
'czas opinii pablicznej, Wojska otrzymały już, roz- 
każ wyrnszęńia, przygotowają się jaż do, obozu, 
*w którym zgromadzać się bądą w k-ietniu. Ogro- 
dnicy obózówi wczoraj jnź opuścili Paryż. Nie 
"mała liczba robotników po fabrykach naszych 
taedmieść zażądała paszportu w cela ndania się 
"do powstania. | 
*"=Czytamy w Gen, Corespondenz: Narady przygo- 
towawóze mad statutem wyborczym dla Siedmio- 
grodu, oraz podobne czynności w sprawie sejmi 
siedmiogrodzkiego odbywające się w nadwornej 
kancelaryi siedmiogrodzkiej już s% na ukończeniu; 
zgodzońo się już na zasadę a chodzi tylko o sfot- 
mułowanie wniosków, które mają być przeł żone 
ap a ow w dieta ś stel 
= Chociaż nio możemy jeszcze udzielić bliższych 
szczegółów o wnioskach nadworaej kancelaryi, tò 
"przecież mie wshamy się. poduieść bezzagadności |rodawego powstania, Wzięty był. do niewoli pod 
'tych* pogłosek, które, projęktowauemu nowemu stą- | Unieckiem, gdzie wyrodny ukaona, Sierż- 
"fafowi wyborczemu naznaczają jako podstawę art putowski do pochwytanych i. powiązanych jeńcó 
-tykat lity z r. 1791; a to ź tej prostej przyczy: |stczelać kazał i. ilkndalosigoja ich w, ten sp 
my, że ów artykuł opierający się na uprzywilejo- | zamordował.. Kazimierz Wo i w więzach już bę- 


ków, chcących, ze, atrachn „do. lasu, uciekać, piką- 


„W Modlinie: Wolski Kazimierz, b.. oficer 
włoski z pod dowództwa Garibaldego, który Ww 
przejeździe do Polski aresztowany w Odessie; ną- 
stępnie (w „Warszawskiej cytadelli osadzony |i 
wkrótce na wolność puszczony, był jeduym z naj. 
pirwszych „oddziałowych. dowódzców naszego ná- 
x0 


'wanóm stanowisku szlachty do dzisiejszych zmie- |dący, śmiałemi i gorącemi wyrazy. <growił za ten | 


haniebny. .postępek zdzięzałego , w. moskiewskiej 
"mzaanie pólitycźnego równouprawnienia wszystkich | siążbie rodaka. —, Markiewicz, b. oficer rosyjski, 
klas spółecznych, wcale się nie da zastósować |który po przeczytania. mą. wyroku najspokojniej- 
W nowym Btatacie, o ile wiemy, pominięto wszel: | szą ke fp zachowując. wyrzekł zapytanie: 
kie stanowó przedziały, a przyjęto zasadę rzeczywi: | „tylko?* , . à iks W apatide] 
“stego systemu reprezentacyjnego. 1 s ||, „W Płoekn: Woliński, mzędnik Domu zleceń; 


te  |Jerzytski bednacz; Owirko, Polak, b. jonkier md- 
Królestwo Polskie. 


| 
"Wyszedł w Warszawie 5-ty numer, Wiadomości 
z pola bitwy, datowany 14 marca. Zawiera on 
*krótki opis dawniejszych walk i wypadków pod 
Kużnicą Grabowską w. Wieluńskiem, pod Mrzy- 
głódem w Olznskiem, pod Przetycznem w. Pałtu: 
skiem, pod Karczewem nad Wisłą. To doniesienie 
0 potyczce pod Karczewem mniej Zane. czytel: 
nikom powtórzymy tataj. . È kis 
„Karczew, w obw. Stanisławowskim, nad Wisją — 
Między Karczewem i Otwockiem, oddział nasz pod 
dowództwem Knezyka, ne więcej jak 300 ludzi 
liczący, nagle dnia 3 marca 6 godz. 4-ej po poła: 
daim spótkanym został przez moskiewski oddział 
500 piechoty kostromskiego pułku i 100 kozaków 
pod komendą Rejnthala. Cofuąwszy się do „pobli: 
skiego lasu, w nim się zatrzymał i przyjął bitwę: 
moskale żostawiwszy ma placu 40 trupów, zmusze- 
ni zoątali do ncieczki, którą w aajwiększym nje- 
ładzie wykonali, kierając się do „Karczewa, gdzie 
na noc Ściągnęli. My mieliśmy 7 zabitych i kilku 
rannych, ź których 1 wkrótce umarł. To' prawdzi- 
wie świetne zwycięztwo okupioze prócz tego zo- 
stało smutnym wypadkiem, . bo ranionym. także 
został dzielay tego zwycięzkiego hufca dowódzca.* 
~ Opuściwszy D sapnis doniesienia 0 potyczkach 
% latym "pod Woskrzenicami, Wolą Okrzejowaką 8 
i Dobrem, znane Czytelnikom, powtórzymy tutaj | Skroć z kosynierami. i strzelcami z dasn. wypada 
z tego doniesienia ustępy o poległych zai ojczyznę jac i znown. się kryjąc, sam utracił, 12. zabitych | 
fo rozbójach moskiewskich.  ...... 14 rannych, a, wrogowi. wielkie w porównania po: 
" „Polegli za Ojczyznę.— Prócz wymienio- | czynił straty, bo. zabił im 35 żołnierzy i. 1 oficera! 
nych juž. osób, które zabite zóstały za najświętązą | słusznie zwycięzcą naźwanym być może. Potem po! 
sprawę Ojczyzny, wymieniamy. znownż nazwiska | szedł do Nadrybia i Łęczny, gdzie proklamował 
kilku bobatyrów poległych w. grobach, które po-|-Rząd Narodowy i. zabrał kasę... Był nieustraszonej 
tófiiność wieczną sławą uwieńczy: Karol Jastrzęb-| odwegi, a chyba tę jedną miał. wadę, że ladnego 


*miónych stosunków, w których wypowiedziane > 


leryan Ostrowski, „b. junkier moskiewski, który na 
zapytanie swoich oprawców: „w.eo wy. Polacy 
syrawiedliwego, potem we własne siły:* | 

„W Lublinie: Barszczęwski aplikant sądowy, 
Błoński, Kochański kucharz i niewiadomego na- 
ziska, milicyant, wszyscy 4ch bohatyrowie mężne- 
go ataku na Lubartów; i świeżo Kazimierz Bobda- 
nowicz, Właściciel ziemski z Rądyńskiego, schwy- 
tany: na bryczce kiedy. sam jeden do swego od- 
działa przejeżdżał. Sprawa ojczysta straciła w nim 
jednego z majdzięlniejszych żołnierzy: gorący przy- 
jeciel włościan i od pierwszego zawiązkn naszego 
rochn, najczynniej i najskateczniej działający, był 
także jednym z najpierwszych:którzy: stanęli do bo- 
Ja+.W Małej-Baxowej, w. Krasnystawskim, gdzie 
chwilowo; się znajdował,  obskoczony we dworze 
prz6% oddział ułanów, następnie „przez nich ujęty i 
związany jnż został; gdy na tę wieść znani ma 
włościanię  Bakowej. i innych wsi. okolicznych w 
znaęgnej liczbię zebrani, kosami i kijami uzbroje- 
ni, rzucili się na ułanów,,a wielką im klęszę za: 
dawszy W zabitych i rannych, przyszłego. swego 
dowódzcę % więzów uwolnili. Jako. naczelnik ob- 
wodu Chełmińskiego, w kilkn potyczkach -odpierał 
wroga; a. pod Rudką dnia 17. lutego, gdzie na zua: 
cany. moskiewski: oddział. piechoty. i kozaków po 


|i Niemirowa w Litwy... Z pod Siemiatycz 6go 


Nową - Wsią zżinął na jeziorze: Gople gej przez: Królowy. most nad, rzeczką Leiną, gdzie 


„| przednie jej straże dotarły 'aż do Grochowa. Prz - | powoda -w. nadziei. znalezienia. w: mim, środka 


| skiewski: Kuźmirski, student szkoły głównej ; Wa- 


tap. nfacie?* odpowiedział: „naprzód w Boga. 


ARE 05 DX A 


nieznał niebezpieczeństwa. — Wjanowie Feliks 


Sieklucki, urzędnik Ordynacyi Zamojskich, d. 11 
lutego. — W Piotrkowie: oficerowie joke 
moskiewskiego wojska: Froncewicz, Rakowski, U- 
dymowski. — W Radomin: Jasiński. * $ 


„Z Litwy. Podajemy tu krótką wiadomość o zna- |16 


komitym pochodzie Romana Rogińskiego od Biały 
lntego oddział Rogińskiego t ku Białowięż- 
ie p my. Szedł za aim z licznem wojskiem 
jenera "No i mi 6 ma 


tmo 
derstwo przez spalenie wielu bezbronnych. ladzi | 


-| we, następnie, ogłosił Rząd Narodowy. i. pomasze- 
rował w głąb Pińszczyzny, Oddział mężnego Ro- 


więziono dzis do niląsta kilka wozów, z rańnj 


kozakami, niewiadomo skąd, = 0", 


„Zawiadowca stacji, kolei żelaznej w Grodnię, 
zabrawszy; kasę miejscową ; z. pociągiem „uapęłaio- 


duym powstańcami wyruszył d..13go b, m. do Boł- 


kówki (Sokolka) gdżie oddział. powstańców obd- 


9-|zował, i tam się z, obozem. połączył., Daia następ- 


nego miała miejsce potyczka.„z wojskiem; rezultat 
jej dotychczęs nam jest niewiadomy. y jsi | 
„Dochodzą nas wieści o, zwycięstwie: odniesio- 
uem przez Langiewicza nad Bagrationem.: O ile 
są uzasadnione, jutro okaże. W każdym razie mil- 
czenie Dziennika: Powszechnego dobra dla nas jest 
wróżbą.“ stel JaW i 
| — Z Const, óstr. Ztg wyjmujemy list nąstępu- 
Jący: N y A 
Warszawa 14 marea.: W usposobieniu. Polakó 
nastąpiła: zmiana. (godog. nwagi, a. którą nie tal 
łatwo opisać. Z, postępowania | ich; bowiem wnosić 
można, jak żeby się. wcale nie obawiali moskali. 
Nie umiem powiędzięć, co toma znaczyć; Cz 


| mają nadzieję, że. się wmi: szają mocarstwa, . albo 
czy dla tego, że wiedzą, jak bezwładni gą md- 


skale. Í i 


im. dały możność pozbycia się ich i postąpieni 


rosyjski  słaży 25-80 lat, Polacy, którzy r 


zawsze żrozuniićć się ae jest więcej roz- 


„Od lat trzydziesta, mówiłuiedawno człowiek bat- 
'dźy umiarkowany, wybierano rocznie 15-20,000 ła- 


dzi; to wynosi razem pół miliona, a z tych wró- 


cito dotąd 500--600;:et zaś co powrócili, stali się 


starymi albo ckaleczałymi żebrakauń; cóż bowiem 
fe' człowiek nad piędziesiąt lat liczący; któ- 


ry od łat trzydziestu pić nie robił, tylko maszero- 
Val walczył i brał pałki? A są to udzie wybo- 
towi, najzdrówsi i najsilniejsi; kraj zaś nie ma 
zbyt wiela rąk'do pracy, ażeby saopatrzeć rolai- 
nietwo i przemysł. Człowiek, = który staje się mio- 
skiewskim żołnierzem, Zgubiony Jest na cało ży- 
cie. Oficerem nie może z08tać, a nawet nie zawsze 


ma pocieszenie * religijne, które Polak tak bardzo 


ceni. “Nie można więc dziwić się, jeśli ci ladzie 
wszystkiego” się chwytają, aby tylko nie dostać 
się w sołdaty moskiewskie i jeśli raczej wolą słu- 
ży6 tajnemu komitetowi, aniżeli w szeregach mo- 
skiewskich. i PERRA J 
" Podaję panu tutaj to, co mi powiadali Polacy; 
jeśli aio wszystko ścisłą prawdą, tom temu nie 
winien. Maszę jednak wierzyć temu, gdyż inaczej 
iepoświęcaliby ci ludzie wszystkiego, ażeby tylko 
nie popaść w szeregi rosyjskie, Ale jak temu za- 
radzić? Rosyanie bowiem nie dadzą Polakom nab 
rodowego wojska, któreby zostało w kraju, bo im 
nie ufają,, Polacy ciagle się spodziewają, że jeśli 
to dłużej potrwa, Europa wdać się musi. Zobs- 
czymy co się stanie. Tym razem i ja miałem wig- 
oè] ochoty do pisania; bo usposobienie tych Ypo; 
śród których się żyje, łatwo się udziela. | 


lany list tej samej daty: W ostatąich. dniach 


b- | był wielki rach w sztabie główoym,. a to. dla tego 


ponieważ poliemistrz wojskowy wpadł na trop na- 
dażyć,. Pokazało się, że. w magazynach bardzo gna- 
cznie. mniej było prochu, aniżeli się spodziewana 

istało na papierze.. Miąuo, w. skutek: tego. nwięzi 

oficerów. sztabowych,- Również zajść miały „w in- 
tendenturze i administracyi. wojskowej.: wielkie: kra- 
dzięże,. przypominające żywo. owe. sławne. w kam- 
panii; Krymskiej przez wysokich wojskowych po: 
pełnione oszustwa. Że o szczegółach tych 'wypad+ 
ków dla wyższych. afer. wojskowych . tak. draźli: 
wych tradao się dowiędzicć,: łatwo -można pojąć. 


Francya sam 

Dopełniamy poczet. dokumentów. dotyczących 
prawy polskiej rozdanych członkom Netata w d. 
. m.: r 


Hr. Walewski do ministrów spraw zagranicznych: 
om Paryż 28 marca 1866. 
Panie Ministrze! Mówiłem z naćżeliymm śdkreta- 
rzem stanu o treści depeszy W. Eks. z d. 26.mar: 
ca. Zrobiłem uwagę, że. gdyby. w negocyącyi, Ets 
rej celem jest przywrócenie pokoju z. Rosyą, nie 
była uczynioną żadna wzmianka o naruszeniu tra- 
ktatów, którego rząd rosyjski stał się winnym, 


- |asymilując Królestwo Polskie z Cesarstwem rosyj- 


dò; | możnaby mważać milczenie nąsze jako aankcyę dó- 


skiem, naruszenia, przeciw. któremu taak da 


- |raniemaną i, jako. zrzęczenie się poprzednich prote- 


stacyj. .,1; 


uwagi. i jęst zdania, że w. właściwym cząsie by 
łoby rzeczą pożądaną uczynić. kroki. tego. rodzajń, 
aby wzmocnić, opinię wyrażoną poprzednio. .przęz 
Fxancyę ii Anglię, 00 do postępowania Roayi wzglę- 
dem. Polski. w. r 1834 ;.lecz lord: Clarendon uczy- 
nil „mi, następnie „uwagę , że w. tej, chwili. wszelkie 


|zabiegi mające na celu „skłonić Rosyę do „postą- 


wienia rzeczy w. Polsce na stopie, na której stały 

przed „r. 1880,: byłyby nie w .porę i przykre mieć- 

hy. mogły następstwa. -A sgi i la 
Nie sądzi on. naprzód, „abyśmy , mogli galadj 


pod. tym, względem, oai jest przekonanym, że 


(«Lord Cłareadon nie wątpi, że pełnomocniey r 
syjscy, pohopni . będą. do. pochwycenia: podoba 


wet opracniona rane) okoliczności, a wtedy: wszy- 
yłoby. przygotowane „do porozumienia; 8 

z rządem cesarskim. względem najwłaściwszej dró- 

tę na stół wytoczyć. | | | „yualssu: 

Raczy W., Eks. przyjąć it do us siod | 

y Bis ; Walewski. | 

'* Hr. Walewski minister spraw zagranicznych do 


Panie hrabió | Depesza . ta ma na celu zwrócić 
uwagę pańską i wezwać cię, abyś zwrócił uwagę 


sarski niemniej jest interesowanym. Chodzi: ta o 
Polskę. Chcę w: sprawie tej mówić w ary Pod 


z pochlebiam , znajdzie poparcie rządu augiel- 
skiego. isi 6 DY U? tiaw doisaj | 
s W chwili gdy świetne zwyciężtwa: armij: sprzy- 


j; mierzonych. zdają się rokować nadzieję, iż się kre i 


ch 
wojny: 4 gdy w mocy 
ści i lojalności, tak jawnie głoszonych przez Fran: 
cyę i Anglię od początku walki, przywrócenie. pó: 


wiedeńskie: z r. 18156, w tej chwili powiadam; r 
cesarski, przypomiuając: z jąk skrapałatnem* poszś- 


źuionym żądać, aby iotie /mocarstwa ,/dła których 
warunki: tychże były: niemniej: obowiązujące , były 
zmuszonę: szanować je i wykonywać z-równą wier- 
nością, » iwak oDi i] 


syjskiera- stanowi: że bedzie ïz iniemi połączone 
Ksóleatwa Polskiego: Było: to bez. wątpienia bard 
niedostatecznóm wynagrodzeniem podziałów, : któ. 


sniwecżyły Polskę, Jednakże y był tó bołd <oddany. 
przez  Rosyę: niezagładzonej zasadzie: narodowości 


è- | polskiej, i Królestwo  Połakie "4 swoją konstytneyą 


i odrębuą administracyą i swoją Arya aee E K 
uarodową, posiadało w rzeczywistości rękojmie, já- 
kich miedostawało innym prowincyom. Rękojmie 
i porządek» rzóczy,:; jakiego Aniały cel bronić zni- 
kuęły w roku 1831 po przytłumieniu powstania 
Polski, pod wpływem: polityki, która się mnsi si 
narzucać. : 3944 OR gropar wrsta $ KIM 
* Wbrew» przyrzeczeniom ji formalnym zapewni 
niom Cesarza Mikołaja, Królestwo:Polskie, wciel 
ne «do. Rosyi , było tylko prowineyą tego państwa. 
Traktaty, : które. posianowiły jego: byt polityczny, 
zostały otwarcie ząpoznane. A.jednak akt z. 
czerwca. 1815 r. był wtedy: jak: dzisiaj «aktem głó- 
wnie europejskim, którym. wszystkie: strony kan- 
traktojące s4 związane jedna względem drugiej, A 
każda -z nich względem wszystkich. =; me 
Aui powstanie Polski, ani „trynmf armii rony- 
skiej: mad : powstąńcami -niemogły. pod: żadny: 
względem, «z żadnego: <tytała . uwolnić. .Rosyi'. od: 
zobowiązań - względem. państw,. z, których udzią- 
łem i pod. których -zaręczeniem. traktat tea. by 
podpisany. Francya.i Anglia protestowały przeci 


jeżeli w interesie utrzymania spokojności powsze- 
chnej niechciały z tego robić casus belli, obiędwię 
z tem większą siłą zastrzegały sob.e prawa dla 


e) | których protestowały, czekając aż sig: nadarzy:spo-. 
sobność przypomnienia ich i popierania z większem | 


prawdopodobieństwem powodzenia. « 


. Sposobność ta może -p. ħrabio' niebawem się na- 
oi- 


darzyć, i nadeszła chwila przygotowania się 
czynienia. z przywrócenia Królestwa. Polskiego w 
warunkach - zastrzeżonych . kongresem . wiedeńskim, 
jednego z głównych : przedmiotów negocyatyj po- 
koju, jak tylko staną się możebnemi, zarazem jako 
jednej. z sadniczych podstaw pokoju. ~; sapii | 
Podobne żądanie ze. strony. Franeji i Anglii nie- 
miałoby. zapewne w sobie. nic nowego, ani niespo- 
dziewanego, byłoby ono: tylko: logicznem. nastę 
stwem 'reklamacyj alfa w innym razie a 
korzyść Polski .i potwięrdziłoby w sposób jeszcze 
uroczystszy: wielkie zasądy: słuszności i równowagi 
europejskiej, które je łączą i kierują: niemi. 
wem Francya i: Auglia 22 Ceng tylu i tak. bo 
snych. ofiar, -które. już. poniosły: i ponosić; mi 
stają dla sprawy miepodlęgłości*i. bezpieczeństw 
Earopy, mają, zapewne prawo: chcieć; aby kwes 
która tak głównie z tem jest zwi „ doprowa+ 


|dzoną była: do rozwiązania odpowieduięjszęgo tym 


i Naczelny. sekretarz stonu uznał calą ważność tej | 


Bo Em wee i nie została bez, wpływa na nsposobienia, jej 


hir.‘ Perstgnego ambasadora JCMei w Londynie. | | 
i in Pary4.16 września 1888. |` 


rządu angielskiego: na kwestyę, która słusznie. ba-| 
dzi pieczołowitość Cesarza iw której! gabinet cd- 


mierze możebności i zs stanowiska, które jak só- 


koju niepowinno przynieść żadnej zmiany: w ogóle) » 
eli | granie terytoryalaych uświęconych przez ‘trakta 
ustępstwami carskiemi to chyba takiemi, piesi 


nowaniem: Francya ciągle: zachowywała: traktaty; 
tak uciążliwe dla niej, uważa się. właśnie upowś- | 


Pomiędzy warunkami: teii artykuł 1 traktata wię”| 
deńskiego ż d. 9 czerwca 1815 r. oczekując polg: 
czenia Księstwa Warszawskiego z cesarstwem «r0>|. 


niezmiennie : przóz swą . konstytucyę 'pod' nazwą | 


temu. naruszeniu . prawa - publicznego w Earopie i|. 


Minister opnan. Gadryietwych do kę ech Grąmont 
BO04SaMbdsadóra JEMości w Wiedniu. > 


środki jakie uważał „ odpowiednie swym zobo- 
wiązaniom międzynaródowym, chciał on uniknąć 


-moh dadpodoj, i Dwór anatryacki nahangi LOC 


aki ja! i opad 
sując kotweńcyę pètersbür- 


310 MUND W A SALLA Drouyń de Lhttjs: (s 


i.” Lech ugoda pońdpiśwnia w Pëtèribäřgu Ña- 
dała miespodziewanie tej: ktyzys charakter polity- 
czny, Q niaii wydać; sąd, do gabinetów :hez 
, Wskazatem p. "bar. Talleyr ndowi A jak się ma 
Hostówić waglkdóa abinde porlitukiógą, Ziu. 


ślenia, 
psy hy, p; Androm uchauan e ninte 
a 


ko 


|Sarza. Lecz zapytaj 


vp, porozumieć się względem wyrażeń jednobrzmią- 
8 Śołannikaoyi: Kającej być oddaną b Pyra 


rodzają możę otrzymać również, poparcia gabinetu 

iego. , Gabinet londyński $ m 
równie jak my pod ky zza 
priez (Anstryę. Wie'on' Ż 


l M 
da ikdweś" plankit 0: bibla Dubaia (dalhias. 


Jeżeli jak się spodziewam p. baronie! lord Rus- 
sell, i CA myśl, pozostałoby, pam tylko 


wszelkie. zmiąny,.jakie uznane byłyby. zaystogowne. 
Proszę abyś pan: odczytał. tę: depęszę reni Ras- 


š n A 4 3 al będ "panu 
wdzięczeyia jeżeli maie., a pn) aiaia ia 


t b Á I ; ie * wi a E 
a Aaa a prsyosyas nie zwiększyłą mr © ile 


miał: w sobie: jaż liczne: żywioły: agitacyi: i+0iepo. 
rządku; pam rade rs wa pa = ku 
stacyi mogące 4 um: w prowin z 
eyach- polakich i. zmienić puk bears do- 
tąd; czysto! miejscowy... gureki gosh diwilrog(au 


ze Niedzieli” 32. Mań Gi 1863. SPE. Ę R i -;4 bo 


EE O R O A A aaa aa m 0 a A OWA — a O e ae m 


inne okolico K aju; 'aby” Wszędzie system wojny: ad walce pod | Grochowiskaini 18go0 Wh, o 
pi mae A według jednój piyślii, wędłag jedne 'kierańka , n-|Etórej już wczoraj pisaliśmy. Moskale rozwinąwszy 
w s 20000054F dyńc -| rządzić; z pow. „baby! ihs w. inuy „Btronach jest | parę batalionów pod dowództwem. Czengerego i u- 
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hszjm zakątku domu „sRego „| w skup enid., doda drają+w zę ke wopis.<jaki wczoraj. po- fpowniwsży się co dó tdzia- 
każdy: x ngs 0: szczęście Qjdzyzny krzepiąc się daliśmy, Tak A Thane: pod RE ARo 10k d jak 1 18 tm poręczenie dane przez 


CHW i 18 py” AE | skiedyś, sklep me pod "Grochowiskami, oskaje:<pobici. „zostali i tod- ną terytoryumi 


tryackić i brati kilku „adłałabdy 


P e: Pinia aaah "RE ; owania nad jakąkolwiek częścią Polski, 
24. piokaratożył, iż "I ódlitwathi | pardi, * choci m s tagini bojń feor:  austeyacki ; pod tym SiC względem cze- prawo pan j ią 

A rei aanas J ania ił wiejskiego piresi pras nią ń my Ek Jajo “ udział .czynny kamy, bliższ objaśnień, į nh sji ifi że należy wygotować w.tym cela petre d do 

ho ny gk generik, Paia PR 2880 | maro pitej '»Leoz czyż: moditWa o to co jest jaki miała. W wale” "Licz coraż H6WA kolumny. wojęk | * Nie” będziemy /zatająć, iż 4 = obrót pok: aż Izb parlamentu. 

' padia | ii ji ; , demóraliż moskiewskich: ito: zachodu: od -Działoszye, to 2 jest, mimo p ójnego zwycięsta pod Zagościem ***General-Gbor:" tyłe prostuje 


wfiałaby podlega 

nią: aas | ból in nie w bo półtóćy, od Pińczowa, to, że wsćtoda od Stobniey |i pod Groch 
ddie nioma czynu.” |ciągnące; £ieśniejszym okręgiem: ściskały. korpus ae, klęskę 
nara re- pólski, któremu” '"Mhdto dokutzał" "brak żywności i| klęską porz, 


rej artykuł. z Z Europe 0 odwołania posła an- 
Btrygękiego z Petersburga i przeznaczeniu na jego 


mi ż których Ostątnie było | świe- 


wstani Jednak nie jedną jaż 
pr panią, a po ankes ale miejsce: chargé d'affaires, iż poseł hr. Thun miał 


i SPRAWOZDANIE. "e ou cza. bradaig 
| „ |o zbrodni*mówa. e może, 
pr presea publicznych c. “Y, sądu karnego, „Krakowie p, A 


; Książę Metternich nie opuścił. jeszcze Wiednia. 
Presse wiedeńska przytacza wiele werzyj a „dyplo- 
matycznych układach :w sprawie polskiej, gdy je- 
doak wszystkie je poczytuje za. bajeczne, a Fama 
nie nie przytacza pewnego, przeto pomijamy do- 
Ktęska "ia >tzikó * ziiejecowe | mysły” Mówi ono, że fadse poselstwa hr. Bore. 
AR ERY walki bój tto będzie PUT” DAS” 
trwa dalej z Ahi siłami, wszystkie klasy teręburga 
(ludności aa w qim,udział, a nawet na tem najbliż- 
szem mas polu działają dalej pozostałe oddziały, 
nowe także ukazgły się,” a'działają zbogacone ào- Antoni Kiki rodakioś odpówiodnalny. 

i wiadczeniem odqiesionem z walk „minionych. i 
=Dsst ta jeszcze winniśmy parę Pane 0 0 


r panara ik nia ięgać > 
„| nie” Fri 'dó yje EW objęty rue ad micz: w (2.80 abes Ta ój, g ziny silniejszym płomieniem buchło powstanie w Lubel- 


ii ore 
w dniachii14, 12,513, LEi 15-mare r. b. rolucył oki naszej p yi ują został za- pew daroie pó wiekóloówiówyn* *mienstadn=| kóżómi kę Tz większą 'wamagało się energią ; już przed kilkoma miesiącami opuścić tę posadę, 
Próżydający: Dr Outro JA a gędziowie: jol Tuani By na chwilę:  Zaniep tylko została Z, iy job. powo- nder zenia, Ż "powiemy, wydobywały większy zanim . zaś nowy poseł będzie zamianowany, Za- 
pret. ae, Po gowak ta o zy A kts Ewę gy wat Lid A | A nę: ot BĘ POW ACE ARETY EFA P naródu który, Amierteluą rozpoczął stępować go musi dyplomata niższego | gamą 
s Zastępca Pro tora: Kol: zietski. Obro y: 1S wówczas dopiero w Tarnowie: załłaconą s mara otrzymał plac boju tor" ninri wałkę, fnie tyłko w "tej okolicy. lecz na wszystkich Wprawdzie nie tłamgczy Gen. (or. tego, dla cze 
jałowski, Dr Jarocki. agii [ame x komisyw-śledeza;:gdy-FOSpocz Sta bada Bano pod T Øh jf prokfich «4 Dźwinę ją toczy: Po klęskach np. |59 nowy poseł nie:był zamianowany przed odej- 
iot „Pecna s ji 3, przed. siebie kilkaset osób a mi wą | sam u ZE wli oznanychi pod Węgrowem i pod Siettiątyczanii | ciem dawnego: 


je głoszone w. Spód rapir ycyach l. 362. Litwie. Takie włąśnie pojawy okazują, 
pada ge acc] O kikol ie pra p o! |sadowe bez Spływa do Systemu e i powszechne jest nezncie. ogamiające 


i WIEJCE EE + ij w Spi 
„brali ; Teria 4 KA H i Sił $. Pai jA LA 1 śni AF EMI 6 Ref akc. ray py partyzanokiój, rys ka leja piś 
p y zaniechają śpiewania, gdy ich każe róż zg | a w Pó Po m 


zonie nad j korpus teBstą owa 
SĘ orga wen nacja PRIN, T należy nipi kod FA dwa wi M Aoc 

W aja ogdezzanie św j a, a j! ch. | Zapi- mocarstwa, A ski relccbanie tylk Eb AR ï kilkó: |mniejsżychi oddziałów. > któreby. iks: | siódh 
sujemy tu Z znów słyszymy Kyiadectwo | walki z Moikwi m Hi é" tozstrzygnięte. Pieśni, owo o wedlug aimi oh podjazdowój, ii. sm 
pozer Wyry m wystawione przeż „różę ryj wyłącznie: A pośrednie tylko możną u aoi di a" toi we, to AGZYĘ ynić tet tem: 
Omi E ei OWE SH | pławkój Ig od Mów zin obrad dy ca SC ił źnacznój % *kóni nagroma- 
| Na odczy ONW | ; G ANS braku 
| jg „dowodnć. . gd zabiera Bokebibśći 6 wania onar va zonych w nart r miejct si foka, à dla: 
| e gdy: Moskwa i Prusy dzierżą LJ zabory ; tas "da dni aoiw w onó : dowódzców. 
iż Austrya, która pómimo chęci objęła pod swe pano- | tyeh” zr gdy ETRE “miat się udać W 


ozono |walezący naród i. „jaka energia" prze go naprzód. 
wa i przypadkowa poki- 


pp” 


ję wmośi -0n; Abyèppi Eliasiewicza, Szeli- 
goni "|, Majewskiego oyolaić, od, zarania, Arodai 


Kw WMP LaTR.FI 


Kurs papierów publicznych į pieniędzy, 


Kraków 21 Marcą. 


|ądają | płacą 
388 


Przyjechali od 20 do 21 Marca rb, 


HOTEL DREZDEŃSKI. Jakób Pouritz kupiec 
z Odessy. Antonina Kobylińska obyw. ze Lwową. 
Zenon Burkowski wł. dóbr z Królestwa. Winoenty 
Brzeziński wł. dóbr z Blessna. 

Wyjechali: Baron Bul, Bar. Bülow właśc. dóbr, 
Jakó+ Pouritz kup. do Wiednia. 

HOTEL POD ÓŻĄ. Blandyn Henryk ob. = Pa- 
ryża. Homołacz J. właś. dóbr x Gnojnika. Czymba- 
jewioz Jan, Oskierka Ludomira, Kiernicki Józef wł. 
dówr z Królestwa. Chrzanowski Stanisław obyw. 
z Przemyśla. Friedhofer Jan negocyant z Wiednia. 
Grabowski Franc. ob. z Poznania. Rogostajski Ale- 
ksznder Dr. med, z Wrocłąwia. Bakowski Sylwe- 
sier wł. dóbr z Bukowiny. Klonowska Amalia ob. 
z Bielska. 

Wyjechali: Zieliński Apolin. w. d. do Krasnego. 

HOTEL POLLERA. Eogenioss Stojowski właś. 
dóbr x Jaszozwi. Aleksander Gorajski wł. dóbr 
zo Szebni. Roman hr. Szembek wł. dóbr z Porem- 


Banktoty polskie za 100 słr. n. złp. | 394 
Ruble a na na m. pols. agio „ | 107 105, 
Talary pruskie, za 150 zlr. now.tal.| €83 87; 
Srebro nowe . s. s.s.. złe. | 113 | 113 
Półimperygły rosyjskie . » « - » | 9 45 |930 
Napoleondory 20-fr.. . « « » » | 9% | 910 
Dukaty holenderskie waźno . . „ | 553 | 6 43 
„  austryąckie + e a.» o » | 5 58 5 43 
Listy zast. gal. z kup. na m. koo. „ |782— (777 — 
” » s „ na wale a. „ [82 — 817 — 
Obligacye indemn, z kuponami „ |744— |73$ — 
Pożyczka nar. z r. 1854 bos kup. „ |81 — 80 — 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
dywidendy s wpłatą pełną . 7 215 | 213 
Listy zastawne polskie z kup.. złp] 1004 | 994 
= EE 
Wiedeń 21 Marca. (telegr.) mr, Ost. 


5%, Metaliki. . o . « « « + » + 75 20 
5% Pożyczka narodowa. . <. « 81 5 
Akcye banku narodowego wied. . 793 — 
„ banku kredytowogo. . - 215 80 
Śrebro.. -« « « « « » e s 3:1 6 113 — 
Londyn, 10 funt. szterl. 114 65 
Dukat pojedynczy. . « - - + « 5 43 
Wiedeń 20 Marca. 
Fożyczka skarbowa: 
*,, Metaliki al. austr. . . » | 68 75 
sd p 81 25 


50, Pożyczka narodówa '. . « - 
5%, Metaliki namon. konw. . - 
5%, Oblig. indem. niższćj, Austryi . 
5% 


by. H. Joadmisoha komisant handlowy z Wroocła - 
wia. Marcin Krajowski w. d. z Galicyi. 

Wyjechali: Ignacy Maliszkiewioz w. d. do Lwowa. 
K. Jastrzębski, A. hr. Tarnowski w. d. do Galioyl. 
Aatoai i Bolesław Steccy de Wiednia. 


Á. 
ODEZWA. 


Gdy teraz bardzićj niż kiedy, dała się u- 


| 68 6s |Czuć potrzeba pisemka ludowego, polity- 
81 15|cznego, zamierzam przeto za pomocą zna- 
74 60|nych w kraju pisarzy ludowych, a miano- 


wicie p. Ludwiki Leśniotosktćjj wydawać 


„1. | 7475) 74725 I 
Si Rd I sarar tA | 98 50| 73 — tu w Krakowie Gazetę ludową, 
M ŻA jeyjskie . . < | 72 75| 72 25 | pod tytułem : 
By > R  bukowińskie . . TR —| 11-80 z 
LY siedmiogrodzkie . 5 l 
tha Pożyeska nowa weneckś. . . | 93 50) $2 50 NOWINY Il ŚWIATA 
Listy zastawne: L 11 [Ry 
104 9: 104 cof która dwa razy w miesiąc, od 1go Kwietnia 


5%, Banku narod. 6 letnie. . . - 
10 letnie. . « < 
12 miesięczne. . 

9 losow. w wal. austr. | 85 60 

4%, Tow: kred. galicyjskie. «ù+ . 

Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . 


r p 9 sr. 1366 całe. . 


” 
Bilety rentowe Como.. + » » » * 
Losy zakładu kredytowego. . « - 
+ tayestskie na 4'/,% » + « » 
$ par. na Dunaju. . . 


153 —|152 — 
sr. 1864 na 4'/,| 92 75) 92 35 mi 00 rajon por 
93 90) 93 70 f pracowników, zechcą mieć udział i wspierać 
17 25| 17 — | Jic ratą wspomnięne pismo. 
ids WOŃ06%0 liczną prenumeratą wspomniene pismo 
123 — |122 — Á 
100 —| $9 50 |CZnie 1 złr. 50 cent. 


101 tjaa n rb. poczynając, w sporym zeszycie wychó- 
- 5 
s5 50 
77 50 


dzić będzie, r Podejmując tę, ma dziś dla 
dobra lądu niezbędną pracę, — mam nadzieję, 
że szanówna Publiczność, a szczególnie WW. 
Proboszczówie tak dla dobra kraju, jak zwa: 
żając na moich już zasłużonych krajowi współ- 


Cena tegoż rocznie 3 złr. w. a. — połro- 


„„CZAB „z Niedzieli 22. Marca 1863. 


jo Í 0 4 a 0 WW E 
£ + i 
; I 


opałowe 


tak w łupkach jakoteż trzaski sprzedaje, 


Stacye męki Chrystusa P. 


przekopiowane olejnó' na płótnie przez Sv Bry- 
niarskiego, podług oryginału åp. Michała Sta- 
chowieza, widzieć i wiadomość o cenie powziąść 
można w fabryce pierników Kaspra Molęckiego 
przy ulicy Brackiej;— na listy frankowane od- 
powie się w tem samem miejscu w Krakowie. 

(2151-2-3) | 


Rękopism zaginiony. | 


Z Księgozbióru Książąt Czartóryskich w Pa- | 


PRO W EN Pp i ES / OWSKI ryżu wypożyczonym został, a następnie zagi- 
i © |nął rękopism kronikarza naszego Bogufały, do 


(1894 - 32 -) 


„Jest także do pozbycia w lesie Pleszowskim 


1000 — 1300 pniów dębowych 
„ po umiarkowanej cenie. 
„BF Wiadomość na miejscu w Pleszowie. “$g 
Adii 


Przeciw wszelkim zastarzałym  Kaszlom, 


cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zafle- 
gmieniu płuc, okazał się przez wielu fizyków 


jako środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszeze nigdy bez pożądanego skutku 
nie był używanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszemt użyciu bardzo dobroczynnie, 
szczególnie w kaszlu *kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie 
fegmy, łagodzi w ten moment drażnienie w krztani i wstrzymuje w krótkim czasie 
wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, nawet tak niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią. 
KOWIE znajduje się w Aptece pana a Aleka 
Franciszka Hoser; — we LWOWIE ù p. 4. Berliner, 


Jedyny Skład w K 
drowicza; — w BOCHNI u p. 
'| aptekarza. 


(1949 -12-) 


Zaświadczenia: 


52) Użycie Syropu piersiowego p. G. A. W. Mayera w Wrocławiu, wyleczyło mnie zupełnio 


z ciarpieńpi ersiowych i chrypki, co niniejszem stwierdzam publiczńem podziękowaniem, 


» Księcia Esterharego na 40 mtr. | 98 —| 97 — |  Prenumeratę przyjmuje się najmniej półro- |” 
> Księcia Balm s 40 » | 87 75| 37 50|czną w Biórze Redakcyi, pod liczbą 486 
». Księcia Palffy » 40 » | 36 75 3625 | przy ulicy Grodzkićj. `s 

Księcia Clary p 405 38 75! 36 25 Ę z z $ 
* He. SB. Geuois s 40 „ | 87 —|36 75|.  Uprasza się wszystkie krajowe czasopisma, 
4 Miasta Budy 1.40 „ | 36 75) 36 25|aby odezwę tę w. swoich kolumnach łaskawie 
» z aapne s” pa R x = umieścić raczyły. 
„ k » n cy (2158-2-3) Redaktor odpowiedzialny, 
E Anr NEPA UE Roman Kieres; 


Akcye bankowe i przemysłowe: 


Dla Miłośników Ogrodnictwa 


. az ej apo BT 2% BR 80 
m arowćj na rra jie F FT g 
k Fod. . . . ) 

» koalai "av dny — spd 281 0] „U niżéj podpisanego można dostać 

. U owćj i J Podp 8 J 

a. hai zg Elśb m 20008 i 5,000 sztuk nowych czereszniowych Po- 

3 *. Nadcisańskićj. . . „MAT — 147 — |rzeczek, zwane (Groscille córise), mocne 

a. zad: 222.2 kia Ziaja s0| STZaCzki, tj. jedna sztuka za 25 e.; 5 sztuk 

ediięcanika Pee, za l złr., 100 szt. 15 złr. Jakotóż wijąca 
Amsterdam 100 sł. hol. +).,3)| — | = |Planta zwana (Callistechia pubescens) 
Augsburg mk sł. nadr. . : £4 6 80/ 96 70] bardzo ładna, prędko się wije po altan- 
raain a. M. 100 sł. zadz. Ss 96 9- 96 soj kach, słupkach i osobliwie na grobach 
Genna 100 lirów piem. Fe | itd, ma peł óż kwiat, całe lata 

.. Ar Hid, ny różowy kwiat, całe lat 

rat: Moe > narty eat © m ine wi „|kwitnie i bez nakrycia największe rarozy 
Liworno 100 rów. -= .]|$< | — _ |.,”..|wytrzyma, 20 sztuk za 1 złr, 100 sztuk 
Londyń 10 funtów . - - - |2 £ PRAGA k Ir. Opró ż być bard 
Paryż 100 franków. . . . J9 4;| 45 50| 45 40|9 zir. Oprócz tego można nabyć bardzo 


Waluty: 
Cesarskie korony. « « + »» » » 
pół korony... . « + « — — 
= dukaty na C] 5 473| 5 464 
„  Obryeskowe 5 47| 5 46; 
Złoto al marco. . « « « » a 
Napoleondory: + + » + + « » s» 9 18 
Suwereny. . « « « « + » » » + = zi: 
ki. ci Ši en 6606 9 67 
Lujdory « « « « « «4.» + © 2,0 937 
rietrrzę m mr Hh Pd = m 
ro e orie e 
w gija ETE” „06 % 4 « « » [114 —/113 50 
„ kupomy. . « « « « « » » 114 —|113 50 
Talary związkowe . . « « « » » 171 | 170; 
Pruskie bilety kasowe . . » » e | 171 | 1 70; 


Lwów 19. Marca, 


Dukat holenderski . . » » » +. +. | 5 46 | 5 41 
p A icki, . « «:« s 2 > 5 47)) 5 42; 
Poólimperyał rosyjski.. . « > « . 9 42,) 9 285 
Rubel rosyjski. . » „.| 181 | 178i 
Talar pruski . . . . « « . « . 1 72;| 1 70; 
Listy zast; gal bez kup. w.austr . |77 18 |76 48 
sr m „ wmon.k.. [80 91 (80 29 
Obligi indemn. bes kuponu. . . . |72 90 |12 26 
Pożyczka narodowa bez tupona . «- |81 28 {80 53 
Akcye gal. kolei żel, Kara! Ludw. {213 —/210 50 
Steri == jf) 5 
i Warszawa 19 Marca 
Półimperyały, . . « esso rubli | — Ad 
Obligi skarbowe . . . . . . » |88 62 | — 
AGC AŻ. = |=; 
Listy zastawne III okresu. . rubliji5 — |14 97 
kupom . . . . . — |- 1! 
Akcye kolei źol. warszawsko-wied. , | — |75 — 
R » ~»: Warszaw.-bydgósk. [87 15 | — 
"Wrocław. 20 Marea. RE WSZW SE 
Banknoty austr. w mon. Rowój. . 87%; | — 
Polskię bilety bankcwe . . . . . 903 | — 
„ Listy zastawne, , . . . . = 897, 
Poznańskie Listy zastawne 40/,. , — w 
s LJ n z! 1 /e © s" sj 
Obligi kolei krak,-gzlązkićj.» . „| — — 
© paryż 19 M»rca i TAEA L 
Renta 3% AGEe 960 ELEAN ie NAN 68 95 
ą ~ Londyn 19 Marca. 
Komóło «+. ao j-6 © Że 6 92; 


Odchodzą: 


© Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 
ładnin= do Maczek 3. 30 po południu 
(gdzie nocuje) —do Wrocławia 8 rano= 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano./== do twa 10. 30 
rano ; 8. 80 wióczór— do Przemyśla 
6. 15 rano == do Wieliczki 11.'rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór, 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy w 6. ame aet 11. 27 przed 

udniem; 2 15 po południu. 

ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 
2 jo południu; 7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 5,10 rano; 5. 20 wieczór. 

s Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do śla z Krakowa 4. 43 po : 
do Lwewa : Krakowa 8. 32 rano; 8. polce war, 


W Drukarni „CZASU.* 


9 63 f 
9 32|ZONnowe 1 


af JJ, I. ostatnia poczta Wieliczka, 


ładne.i nowe Georginije, Fuchsye pełne, 


15 75) 15 70|[Lantany, Poloni gruntowe, Wanile, Be- 


gonie, Antierchinum, Bellis: (stokrótki) 
Mimulus, Chrysanthinum, Penstemon, Pe- 


ə 1z|largonium angielski, Fancy i Zonale, 


Werbeńy, Róże wysokie (drzewka) wa- 
gruntowe i. j. Planty za bar- 


11 50| dzo mierń n 
9 40 W peta o 
e 


(2160-2-4) ' 
Sch. Török: 


w Łańcucie, cyrkuł Rzeszowski. 


EAH OTO | 1FE6 a p HA 
EKONOM in": 

| jący wiadomości z ka- 
źdej gałęzi gospodarstwa wiejskiego craz Jasowego 
znający płodozmian i wetenaryą praktyczną, szuka 
swym zdolnościom odpowiedniego umieszczenia, może 
przyjać obowiązek zaraz za zadatkiem. — Adres: 
(218433) , 


MF à la Smolka “Pig 
6 złr. wal. austr. 


cały ubiór; wyrobiony umyślnie podług 
mody narodowej, czarny z delikatnemi 
białemi | brzeżkami, odpowiedni szczegól- 
nie na [całe ubiory, bardzo trwały, tańi 
i elegancki; spodziewam się « przeto jli- 
> eznych zamówień. (2147-5-6) 

Na cały ubiór potrzeba 4, łokci 
wiedeńskich; cena łokcia szerokości 7/4 
5 złr. 60 cent, można otrzymać także 


„|za przesłaniem nałeżytości pocztą. 


Leopold Fuchs w Wiedniu, 
znany jako najtańszy Handel Sukna, 
„Fleischmarkt Nr. 10.“ 


. e 
Obwieszczenie. 

[L. 3822] (2163 2-3) ` 

Dotyczące obsadzenie kilku posad adjun.. 

ów przy pomiarach stałego kadastru. 

Według reskryptu wysokiej c. k. generalnej 
Dyrekcyi kądastru stałego z dnia 25 Lutego 
1863 r. do Nr. 11,022), zostanie opróżnio - 
nych kilka posad adjunktów od pomiaru z pła- 
cą miesięcznego adjutum 31 zir. 50 kr. w. a. 
przy operacyach stałego kadastra w najbliż- 
szej wiosnie przedsięwziąść się mających. 

Co niniejszem podaje się do publicznej wia: 
domości z tem nadmienjeniem, iż pomienione 
posady nie są słałe etatowe, i Że.współubie- 
Bający się o takowe, winni wnieść swoje pro- 
sby najdalej do 15 Kwietnia 1863 wprost da 
ck. jeneralnćj Dyrekcyi kadastru stałego w Wie- 
dniu, oraz do tych prośb.,załączyć metrykę, 
świadectwa ;szkolne, świadectwa zdrowia i do- 
brego. zachowania się, a Szczególnie dokumenta 
świadczące o ich- technicznych wiadomościach 


—— 


„|lub praktyce przy publieżnych lub prywatnych 


władzach, architektach lub' inżynierach itp. 
Technicy ;przy -zresztą rownych stosunkach 
otrzymają pierwszeństwo. 
Od ck. Dyrekcyi krajowej skarbu. 
Kraków: 6 Marca 1863. 


Wipperfürth, 1 Li 1857. 
w ; Re F. Józef Noul, gospodarz wiejski. 


58) Od 3 lat prawie cierpiałem najgwałtowniejsza boleści piersiowe, które mnie przez częste i 
mocne plucie krwią tak osłabiły, żem nie był zdolny nawet do najlżejszej roboty, przeto od takowej 
musiałem „się zupełoie powstrzymać, Na próżno zażyłem niezmierną ilość lekarstw i używałem najrożmait- 
szych środków; nie znalazłem żadnej pomocy. Lecz Bogu dzięki, zostałem przez używanie Mayerowskiego 
Syropu piersiowego uwolnionym zupełnie od wszelkiego plucia krwią i wszystkich cierpień piersiowych. 
Podając to do ogólnej wiadomości wszystkich podobnie cierpiących, składam oras panu G., A. W. M 


rowi moje najserdeczniejsze podziękowanie. 


Haste przy Neundorf, 20 Listopada 1855. H. Mensing, traktyernik. 


54) Poświadczam niniejszem chętnie, że mój w,,podeszłym wieku będący  70letni ojciec, który | - 
od wielu lat cierpiał najgwałtowniejszy kaszel z dusznością piersi oraz krótkością oddechu, przez użycie 
Sciu małych flaszek białego syropu piersiowego z fabryki p. G. A. W. Mayera w Wrocławiu, który na- 

|byłem w składzie p. H, F. Sahlmanna i Spółki w Hamburgu, został zupełnie wyleczony i od tego czasu 
żadnych ño doznał więcej cierpień piersiowych. Składam niniejszem obu wymienionym firmom najszczer- 
sze podziękowanie w mojem i w mego 


ojca imieniu, 


Stockeldorf pod Libellą, w Kwietniu 1857. Henryk Peyffel. 


55) W Lutym r. z. zapadłem w skutek zaziębienia na mocny kaszel, który mi niezmiernie w pićr- 
siach dokuczał, Cierpiałem oprócz tego ze trzy miesiące na chrypkę i ból szyi. Po poprzedniem kez- 
skutecznem użyciu wiela środków. zacząłem używać białego Syropu piersiowego ż fabryki p. G. A, W. 
Mayerą w Wrocławiu i już po użycia pierwszej Y,tej flaszki doznałem snaczną ulgę'w moich ciężkich 
cierpienisch. | Sii 

P ilate x cierpień lplerói 
mam PRA A ZOE ALe gm cz piersiowy wszystkim: na 


i sz 


piącym, jsko środek skuteczny. 


Uedem przy Geldera (w prowineyi Reńskiej) w Paźdsierniku 1857. 
i Reinhold Rauenhoff. 


Wielce szanownym Damom do zapobieżenia wypadania wło- 

sów, oraz wszystkim łysym do otrzymania włosów napowrót, 

polecamy w swój skuteczności jedyną i w 1,000 szczęśliwych 
wypadkach jako słynną utrwaloną, ck. uprzywil. 


najsilniejszą Pomade, do rośnięcia włosów- 


„MEDYTRYNE 
Wsohodnią «wodą w połączeniu z 


które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 
dalsze wychwalanie zbyteczń'6m. 
Znajdują się pa sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub 
lzłr. 80 Gent. w następujących składach: 
w WIEDNIU w głównym Składzie M. Mallegó, „alte: Wieden, 
Hauptstrasse Nr. 37,4 w ëk. Aptece nadwornój. 
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły: | | 
W KRAKOWIE Handel p. Józefa Jahna, jako 

dla Galicyi zachodnićj, oraż Handel Leona F'elntucha. — We 

LWOWIE: p. Adolt Berliner i Piotr Mikolasch aptekarze, 
w Bilska p. A. Herrmann spt.|w Kołomyi p. Sternhell Jakób.|w Stanisławowie p. I. Toma- 
„ Bochni p. Paweł Niedzielski, |, hpp. f Kobn.| nek apt 
» Bobroe p. Jakób Czarnik apt.|„ Komarnie p. A. Emperi apt. |, 

„ Brzeżanach p. Józef Żmin-|„ Lisku p, Monaczyński apt. 
kowski apt. obw.|„ Monasterzyskach p, J, Lip-|„ 


ówny Skład 


Grotowski apt. 


. » p. Baruch Fa-| sehûte, + Sucząwie p. Worell apt. 

| denhecht. = atena p Koberg. » Tarnopolu p. K. Latinek. 
„ Buczaczu p. M, Lipschńtz.|, Opawie p. FT. Brunner apt.|+ „19 Morawets. 
» Cieszynie p. E, F. Schróder.|„ Przemyślu P- Edward Ma-|„ Tarnowie p, Józef Jahn. 
„ Czerniowcach p.o]. Toma-|  chalski. » » Truskawcu p» L.Kleczko- 

nek apt. » Przeworsku p. Feliks Świ-| wski aptek. , 
, » | P Ig. Schnirch.| italski apt. Ù „ Turce p A Czyrniański. 
„Dębicy p. J. F. Masłowski|, Radowcach P. len. Schnirsh.|„ Wadowicach pani Ronges 
aptek. C |» Rosdolo p. Jan Krzyżano-| wdowa, apt. * 

„ Dobromilu p. Antoni Gro-| wski: apt. Zaleszczykach p. Józef Ko- 


n 
tomski apt. Rzeszowie p. Ferdynand | drębski, | 
$ Dolinie p, Alojzy Schulz. |” Sohaitter. „ Zborowie p. Jan Gottsonner 
n Drohobyczy p. Kleczkowski, | >€ Samborze p. J- Kriegseisen| aptekarz. 
Zułkwi p. R. Krzyżanowski 


„aptekarz. ; aptekarz jobvrodowy. P 

„ Jarosławiu p, Bohus apt. f» > p. Stanisł. Riedelj aptek. obw. i 

„ Jaworowie p, Władysł. La-| aptek, i |. Zurawnie p. Władysł. Po- 
chowicz apt, n Sanoku p. J. Jaklitsch, stępski apt. (1906-14-) 


i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe. w więcćj jak 400 miastach Europy. 


na LOSY KREDYTOWE 


do ciągnienia 1 Kwietnia 1863, z głównemi 'wygranemi 
złr. 250.000 — 40,000 — 20,000 itd.,. po. „cenie 


złr. 3 cent. 50 — i50 cent. na stępel, 
opatrzone podpisem Domu handlowego htirtownego 


Jana C. Sotlten w Wiedniu, 


m om o 
: IYU RvD 


bi ib e5% Je8zC re do nabycia „| | 
u Józefa Artia W. Krakowie.” 


j zastałćj f 


i 
orsi 


do rośnięcia włosów i brody, „4 


fakonikach pó `. 


Starom Miqkcię p. Antoni 


aso) | pl 


którego odszukania wezwać musimy powsze- 
chnej pomocy ziomków o drogie zabytki lite- 
ratury naszej dbałych. Rękopismu tego tytuł 
zanotowanym jest w zapiskach bibliotecznych 
rozmaicie, tak iż go z zupełną pewnością po- 


od pożyczającego wymienionym jest tytuł jak 
następuje : 

„Chrónicać et Annales Polonorum Boguphali, 
Archidiaconi, aliorumque Anonymorum ; Ręko- 
pism Nr. 1314, kronika tak zwana Bogufała, 
— folio małe, stronnic 168.4 

P. Bielowski August zaś, w liście swym do 

P. Ordyńca pisanym 23 Października 1861 
—=—| tak opisał ten rękopism: „Rękopism (drugi) 
kronikarza naszego Bogufały .. . w kodexie 


CENNIK 


w HANDLU cienkim, wraz z Archidyakonem Gnieźnieńskim 

i i Baczkiem, znajdujący się pod liczbą dawną 

F. 6umplowicza 1314; osobnego nazwania niema, a jest w ma- 
w KRAKOWIE em folio. (2168-1-3) 

? Udzielone te wskazówki posłużyć mogą do 


przy ulicy Grodzkiéj N. 85. poznania rzeczonego rękopismu. Uprasza się 


pomożenie w razie możliwości do odsztikania 
tej dotkliwej straty; a w szczególności tego, 
w czyim ręku rękopism rzeczony obecnie znaj- 
duje się — może bez wiadomości cżyją jest 


Koszule perkalowe 


i. it I Białe: własnością, ażeby w celu zwrócenia go wła- | 
ścicielom — choćby i pod pewnemi warun- 
7 |N. 00, 0.0%..41, 2 32 |kami, raczył zgłosić się bądź bezpośrednio do | 
——| zdr. 1. 1-30, 1:50, 1-65, 1:85 |- — | Księcia Czartoryskiego w Paryżu, bądź do 
8 Las gg [Franciszka Kluczyckiego w Krakowie. 
N. 2/4, 3%, 10 EPESA 4 e w» na dole, składające 
9| zł 2, 230, 175, | x Mieszkanie, 574; Kuchni 
|i Śpiżarni, jest od 1go Kwietnia rb. do wy- 
najęcia Wiadomość u właściciela przy uli- 
IL Kolorowe: 3% |cy św. Józefa Nr. 497 na I. piętrze. 
N. 14%, 15, 14%, 14, | (3197) 
U 2 = | Losy Kredytowe 
Koszule płócienne: | ;, oPói 
N. 0, 4, 2, 21, 3, z E. 
zł. 235, 2:50, 3:25, 3:50, 425 «a PROMESY 
N.4, 5, 6, 7, 8, 9, | ; stęplowane, 
5%, 60, 1:50; 850, 10, 12 których ciągnienie 4 Kwietnia, 
re PASE | z wygraną 200,000 złr. 
Koszule z przodem pi- są do nabycia 
© 8 4 , 
Ar er A w KANTORZE 


wymiany pieniędzy 


Gacie: 42 | AN i 
— mie,  |-|SDAMSŁAWA FEINTUCHA, 
18 43 w KRAKOWIE w Rynku. 
"OT ESA — NBE nowego prawa o promesach tylko 
19 Bieliznę moją sprzedaję | 44 |*'-'te promesy przedstawiają wszelką pe- 
_——| pod zaręczeniem szycia rę- wnaf, które są stemplowane i podług 
a |cznego, a utrzymując sam JA orm wystawione. (2153-2-3) 
——2__| wielki Zakład szycia, zatru- 
dniając na miejscu kilkaset MF" Poszukuje się" JE 
31 A 3 Log 
4] Szwaczek, jestem w stanie | * zdatnego Ofic alisty, 
ża wszelkie obstalunki w jak do pełnienia obowiązków ekonomi- 
najkrótszym czasie wykonać. | 46 cznych od 24ro Czerwca 1863. 
EETA —--| Tenże, może być żonatym, byle nie był li- 
28 Przy obstalunkach 48 |czną dziatwą obarczony. Potrzeba io 


zamiejscowych, proszę o o- 
znaczenie objętości szyi, $ze- 
rokości. pleców, długości ra- 
mion podług centimetru ob- 
wodzącego anons. 
, (1942-14-) 


PIWA WIEDEŃSKIEGO. 
eged, POCED g i 


'sprzedsje się butelka po 12 cent. 
Główny Skład 
KLikieru angielskiego żołąd. Dr. 
Med. Ernsta przeciwko słabościom żołąd- 
kowym kurozom i febrze, jako zbawienny i 
przes liczne świadectwa znany środek. 
Flakonik 1 złr. 25 cnt, 75 i 50 cnt, i 
Wody pachniącej na pchły itp. 
która jest bardzo przyjemną zarazem, pokro- © 
piwszy pościel. — Flakonik 20 cent. 
Froszku perskiego prawdaiwe- 
go na pehły itp. — Flakonik 35 cent. 
Likieru na ból zębów szwaja 
carskiego. — Flakonik 15. kai 
Wina hiszpańskiego żołądko0= 
kowego, zbawienny i znany środek na ból 
h żołądka i niestrawność., —. Flakonik 45 (ćnt, 
Cphierkgu angielskich praw- 
dziwyeh oryginalnie zapakowanych (Patont 
Gefiuine Crovn) 1 Atramentu kapiel 
skiego w różnych kolorach, 


w: HANDLU 
przy ulicy Szczepańskiej. 
Przytem poleca się powyższy z rozmaltemi 
tovarmi tak krajowemi jak też i zagranicznemi. 
po cenach umiarkowanych Szanownej Pybli- 
czności, 2137--3)  : 


jeb Gai świadectw i wiarogodnych rekomen- 

 |dacyj. 

Zgłośić się za listami frankowanemi. pod cy- 

frą DH. B. ostatnia poczta Pilzno. 
(2189-2-3) 


Do zachowania piękności — do przy- 
wrócenia młodości — Mleko liliowe— 
słynny na całym świecie płyn 
Eau de Liys de Lohse, 


flakón oryginalny po....... ....8 Mh 
pół flakonu. ..........%..%. reeg A00 0. 


Przez; królewsko- pruską władzę rządową le- 
karską zbadany, przez wszystkich lekarzy i le- 
karskię fakultety, jako jedyny niezawodny śro- 
dek piękności: wypróbowany i uznany; — po: 
wraca każdej skórze młodocianą Świeżosć, na- 
daje twarzy, szyi, plecom, ramionom i rękom 
śnieżną białość, delikatność, miękkość: i gib- 
kość, orzeźwia, upiększa i odmładnia. skórę, 
jak żaden inny srodek, tudzież gubi wszelkie 
nieczystości skóry, jako to: piegi, zapalenie 
od słońca, żółte plamy, plamy wątrobne i od 
ospy pochodzące, chrosty, miedziany kolor 
twarzy, nienaturalny rumieniec; czerwoność no- 
sa, liszaje, wyrzuty, Skórne, ospę ze spieki 
powstałą, opalenie od słońca, ukąszenie ko- 
marów, pieczenie skóry,” zmarszczki na twarzy 
itp, — z zaręczeniem: za skuteczność, 

Jest do nabycia wyłącznie tylko w głó- 
'wnych Składach angielskich 1 francuzkich, oraz 
w głównym Składzie u pana el. Bartla 

i w KRAKOWIE. 2 
Berlin w Sierpniu 1863. 
(2162-1-) 


“TEATR POLSKI 
POD DYREKCY. 
JUYIVSZA PFEIFER A. 


Niżej podpisani polecają do zasiewu, Lohse. 


NASION 


lasowych, Jarzyntych, paste- 
wzyck | kwiatowych 
zaręczając za dobroć i siłę kiełko- 


wania tychże, jakotóż za rychłą i rze- 
gtelną usługę. | (2159-2-10, 
b ] 
NEU 


W Niedzielę dnia 22 Marca 1863. 


zABOBON 
Krakowiacy. i >Górale. 


Obraż narodówy w Sch z tańcami, śpiewami 
i chórami, przez J5 N. Kamińskie 
(gą. piseny,; Muzyka K. K 


t 


MANN i KLEINERT 


acu RES _ we | Lwowie, 
pod L | 


. 361. 


Ewy 0' na- 


dać nie możemy. Na kwicie jednak wziętym ` 


| 
| 


| 
i 


i 
| 


—— | nniejszém wszystkich zacnych ziomków o do- | 


